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Rocznik V. 


Prenumerata „Postępu“ 
osi: 


w Austryi: ba kor. 5— 
półrocznie „ 250 
A kwartalnie „ 125 
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cespondencye nadsyłać należy 
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Szachrajstwa 
liberalnych stronnictw. 


Niejednokrotnie pisaliśmy i liczne dawa- 
liśmy na to dowody, jak socyalna demokracya 
jest wierną służką żydowską i jest najzwy- 
czajniejszą polityczną partyą żydowską, sto- 
jącą tak u nas, jak i gdzieindziej pod ko- 
mendą samych prawie żydów. 

Ale nie wiele dotąd daje się słyszeć o tem, 
że oprócz Socyalnej demokracyi są w kraju 
inne stronnictwa polityczne, które choć mie- 
nią siębyć „polskiemi” i choć na ich czele 
stoją Połacy-chrześcijanie, jednak 
wysługują się wiernie żydom. Te to 
polskie stronnictwa polityczne nazwaliśmy „li- 
beralnemi*. I jeżeli nie żałowaliśmy dotąd ni 
słów ni pracy, by wyświetlać ze wszystkich 
stron, czem jest i do czego dąży socyalna de- 
mokracya, jakim jest ona szkodnikiem, tak 
nie mniej wykazywać chcemy i liczne dawać 
na to dowody, jak rozgościł się u nas libe- 
ralizm i jakie w narodzie szerzy zniszczenie. 

Ostatnie dni przyniosły nam dwa nowe 
fakta, jak stronnictwa liberalne wysługują się 
żydom z dotkliwą krzywdą dla nas Polaków. 

Jednym z takich faktów są oszustwa, jakie 
uprawiają ze żydami wszechpolacy. Ci 
geszefciarze polityczni coraz więcej grzechów 
i zbrodni narodowych biorą na swoje sumie- 
nie. Jako dowód przytaczamy fakt z ostatnich 
dni. Nie wszystkim może wiadomo, że kolej 
tak zwana północna, idąca z Krakowa do 
Wiednia, która przeszła niedawno na własność 
paristwa, pozostawała prawie wyłącznie w rę- 
kach żydów, a zwłaszcza żyda Rotschylda. 
l żydzi jako właściciele tej kolei, posyłali nam 
tu do kraju na urzędników samych Niemców 
i żydów tak, że np. na dworcu krakowskim 
zaledwie tylko */,, część służby była Pola- 
kami, a reszta to byli sami Niemcy i żydzi, 
którzy nie mówili wcale po polsku, ale tylko 
po niemiecku. I w ten sposób na dworcu ko- 
lejowym w Krakowie, w tej stolicy naszej 
Polski, słyszeć się dawało tylko szwargotanie 
niemieckie zamiast polskiej mowy, a na ca- 
łym dworcu kolejowym gospodarowali tylko 
żydzi. 

A kiedy kolej północna przeszła na wła- 
sność państwa, wtedy rozpoczęły się ze stro- 
ny Polaków starania, by Niemców i żydów 
z Krakowa usunąć, a w ich miejsce dać Po- 
laków. Lecz z powodu opieszałości Koła pol- 
skiego w Wiedniu, które tej sprawy należy- 
cie popierać nie chciało ze względu na ży- 
dów, sprawa ta szła powoli i jeszcze dotąd 
nie jest zakończoną. 

W ostatnim zaś czasie rozchodziło się o 
obsadzenie posady naczelnika stacyi towaro- 
wej w Krakowie. Była tedy nadzieja, że obej- 
mie to stanowisko Polak. Tymczasem ku 
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chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe, 


Wyohodzi co sobotę. 


Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp* i żądajcie go w restauracyach, gospodach i na kolejach! 


ogólnemu zdziwieniu, ale zarazem i oburze- 
niu, ministeryum na tę posadę za- 
mianowało żyda Józefa Bunda. A pó- 
źniej wyszło na jaw, że choć o to stanowisko 
starało się wiele osób, starszych i rangą, la- 
tami służby i wykształceniem, jednak powo- 
łało żyda Bunda, który zaledwie 4kla- 
sy średnie ukończył a po polsku 
ledwie, że ledwie mówi, który nawet swo- 
jego czasu za różne sprawki „siedział w kry- 
minale* — jednak mimo to dostał posa- 
dę, bo za nim łamali karki w mi- 
nisteryum wszechpolacy. Sławny 
wszechpolak Battaglia rozbijał się 
zażydem po biurach rządowych, prezes 
zaś Koła Głąbiński za tym żydem się ubie- 
gał i drogą wszechpolsko-żydowską dostał 
się żydowin Bund na jedno z naczelnych sta- 
nowisk kolejowych w Krakowie. Podnosimy 
ten fakt na dowód, jakiemi to drogami cha- 
dza polityka liberalno-wszechpolska. 

Podobną również drogą idą także ludo- 
wcy. Oto znowu fakt taki: Była w Oświę- 
cimiu do wydzierżawienia restauracya kole- 
jowa, którą otrzymał żyd Blumenfeld z Trze- 
bini, choć katołicy dawali za tę restauracyę 
5.000 koron więcej czynszu rocznie. A nato- 
miast restauracyę kolejową w Trzebini otrzy- 
mał niejaki żyd Pinkas Brand z Tarnobrze- 
ga. Podniósł te dwa fakta publicznie poseł 
Wójcik. 

A jaką te kubany żydowskie szły drogą ? 
Oto znowu ciekawa wyłoniła się historya. 
Poseł Stapiński jest w blizkich sto- 
sunkach, jak piszą do „Głosu Narodu* z 
Tarnobrzega, z żydem Kanarkiem, dla 
którego stara się on o trafikę w 
Tarnobrzegu, przynoszącą 15 tysię- 
cy koron rocznego dochodu. I drogą 
Stapiński-Kanarek otrzymali obydwaj wy- 
mienieni żydzi restauracye kolejowe w O- 
święcimiu i Trzebini, które tłuste przynosić 
muszą zyski, skoro roczny czynsz dzierżawny 
przenosi sumę 10.000 koron. 

Te jednak bezwstydne szacherstwa, jakie 
uprawiają głowacze dwóch stronnictw libe- 
ralnych tj. wszechpołaków i ludowców ze Ży- 
dami, są znamiennym i dobitnym dowodem, 
jak w tych stronnictwach celem wszystkich 
rzucanych przez nich haseł jest interes przy- 
wódców przedewszystkiem, który wszechpo* 
lacy nazywają „interesem narodowym*, a 
ludowcy „chłopską skórą*. Poza plecami 
swych zwolenników uprawiają ci przewódcy 
różne szachrajstwa przy pomocy, a nawet na 
korzyść żydów i to ma się nazywać „pracą 
i dla narodu i dla ludu“. Takie „macherki* 
nazwać należy zwyczajną tylko narodową 
zdradą, którą jako ohydną zbrodnię publi- 
czną napiętnować i potępić należy. 


a O | 
poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki 
portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. 


Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmuje 
Administracya „Postępu“ 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Cena ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia za wiersa 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10b. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem* zajeden wiersz drobnym 
drukiem 20 hb.— Ogłoszenia nain- , 
nych miejscach lub ogłoszenia ca- 
łoroczne podłuwr osobnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów nie przyj- 
muje. Bezimiennych wiad omości 
nie uwzględnia. 
Zmiaua adresu 20 halerzy. 


WN 


0 reformę wyborczą do Sejmu. 


Za kiłka dni, 15 b. m. zbiera się we Lwo- 
wie na sesyę Sejm krajowy. Między innemi 
sprawami, które czekają załatwienia od lat 
całych, znajduje się także reforma ustawy wy- 
borczej do Sejmu, w duchu równych praw 
dla wszystkich obywateli kraju. 

Wiadomo powszechnie, że obecna ordy- 
nacya wyborcza należy do najniesprawiedliw- 
szych ustaw. Na tej podstawie dwa tysiące 
kilkaset obszarników wybiera tylu posłów, że 
stanowią oni w Sejmie absolutną większość 
i rządzą dowolnie krajem liczącym 8 mi- 
lionów mieszkańców, jak swoimi dworami. 
Każda sprawiedliwsza dla ludu ustawa zapro- 
jektowana np. przez posłów ludowych, napo- 
tyka u nich na bezwzględny opór, zwalczają 
ją tak długo, aż musi zejść z porządku dzien- 
nego. Wystarczy przypomnieć, ile to trudów 
i mozołów było trzeba, aby przeprowadzić 
sprawiedliwą dla ludu ustawę łowiecką. Po- 
łączenie obszarów dworskich z gminami, ten 
tak doniosły niezmiernie postulat polityki lu- 
dowej, czeka załatwienia odkilkudziesięciu lat. 

Podobnie ma się rzecz z wielu innemi do- 
niosłemi dla ludu sprawami, np. sprawą szkol- 
nictwa, podniesienia rolnictwa i t. p., których 
wymienianie za wiele by nam miejsca zajęło. 
Wszystkie one nie mogą być pomyślnie za- 
łatwione głównie dlatego, że krajem rządzi 
faktycznie garstka obszarników, którzy do 
uchwalenia w Sejmie więcej postępowych, 
sprawiedliwych i odpowiadających duchowi 
czasu ustaw nie chcą dopuścić i póki stano- 
wić tam będą większość, zapewne nie do- 
puszczą. 

Chcąc przeto, żebyśmy mieli lepsze usta- 
wy krajowe, żeby były one sprawiedliwsze dla 
ludu, musimy dążyć wszystkiemi siłami do 
zmiany systemu wyborczego. Potrzeba no- 
wej ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
któraby dała prawo czynnegoi bier- 
negowyboruwszystkimobywatelom 
kraju, którzyukończyli24 rok życia. 
Domagamy sięstanowczopowszech- 
nego, równego, tajnego i bezpośred- 
niego prawa wyborczego, zagwaran- 
towania naszych praw narodowych, 
które uważamy zasprawiedliwy wy- 
miar praw politycznych. 


Że przez zmianę ustawy wyborczej pro- 
wadzi droga do naprawienia rządów i gospo- 
darki krajowej, zrozumiała już ludność całe- 
go kraju i dlatego hasło reformy systemu 
wyborczego rozlega się po całej Galicyi i obi- 


ja się o bramy Sejmu. Szlachecka większość 


sejmowa jednak broni się przed reformą wszy- 
stkiemi siłami, a do pomocy wynajęła sobie 
ludowców z pod sztandaru p. Stapińskiego. 
Już tamtego roku zanosiło się na uchwale- 
nie reformy wyborczej, konserwatyści zaczęli 
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się uginać, przyszedł im jednak w pomoc p. 
Stapiński, który oświadczył, że lud niechce 
częstych wyborów i dlatego dosyć czasu bę- 
dzie uchwalić ustawę wyborczą za trzy lata. 
Jednym z punktów ugody p. Stapiń- 
skiego ze stańczykami było ubicie 
na możliwienajdłuźszyczasreformy 
wyborczej do Sejmu. Przywódca ludow- 
ców zobowiązania nie dotrzymuje i razem z 
z konserwą reformę odwleka... 

Szerokie masy pokrzywdzonego ludu nie 
mogą się jednak oglądać na to, co p. Stapiń- 
ski stańczykom przyrzekał, ale żadają sta- 
nowczo, by sejm w tym roku zajął się na- 
prawdę tą sprawą i uczynił raz wreszcie spra- 
wiedliwość przez nadanie wszystkim obywa- 
telom kraju równych praw, tak, jak równe 
są ich obowiązki. 


Kongresy katolickie. 


W Sadowej rozpoczął się w ubiegłą 
niedzielę imponujący liczbą wiec katolików 
czeskich. Wiecowi przewodniczył prezes po- 
słów katolicko-czeskich w parlamencie, ad- 
wokat Dr Hruban. Wzięli w nim udział 
prawie wszyscy biskupi czescy, i tak ksią- 
żę arcybiskup kardynał Skrbensky (Pra- 
ga), książę biskup Bauer (Ołomuniec), bi- 
skupi Hulka (Budziejowice) i Doubrava 
(Sadowa), wreszcie jako gość arcybiskup T e- 
odorowicz ze Lwowa, bawiący podczas 
wakacyi w Karlsbadzie. Arystokracya cze- 
ska reprezentowaną była przez wielu wy- 
bitnych polityków, jak hr. Mennsdorf, hr. 
Sternberg, hr. Collorado i inni. 

Na wiecu uchwalono założyć ogólno-pań- 
stwowy chrześc.-socyalny związek 
robotników czeskich. Obecnie istnieją 
bowiem lckalne (głównie na Morawach) or- 
ganizacye robotnicze, które rokują Świetną 
przyszłość ruchowi chrześc.-socyalnemu w 
miastach. 

W kongresie wzięło udział przeszło 4.000 
katolików; przemawiali między innymi bis- 
kupi Doubrava i ks. Bauer, który porównał 
zadania wiecu z pracą proroka Nehemiasza. 
Jak ów prorok bowiem budził zapał do bu- 
dowy murów Jerozolimy, tak wiece kato- 
lickie mają dawać pobudkę i zachętę budo- 
wniczym porządku  chrześcijańskiego na 
świecie. 

* 
x x 

56-ty wieckatolików niemieckich 
we Wrocławiu odbył się w przekazanych 
tradycyą formach. Wygłoszono gruntowne 
referaty: o alkoholizmie (ks. Kapica), o kwe- 
styi kobiecej (Dr Faulhaber), o zadaniach 
społecznych i gospodarczych (Dr Bell), o pa- 
piestwie i o Piusie X. (Dr Schadler) i o pra- 
sie (Dr Witt) i t. p. W niedzielę urządziły 
stowarzyszenia robotnicze wielki pochód 
przed J. E. kardynałem ks. Koppem. Przeszło 
26.000 robotników wzięło udział w tej defi- 
ladzie. Ks. kardynal Kopp przemawiał nastę- 
pnie na kilku zgromadzeniach robotniczych. 
Ten wysoki i wpływowy zarówno w Rzymie 
jak w Berlinie, dostojnik Kościoła, jest je- 
dnym z najbardziej zasłużonych dlakatolicyzmu 
wśród biskupów niemieckich, niestety, wobec 
ruchu narodowo-polskieg o zajmuje sta- 
nowisko stale nieprzyjazne. 

* 


* 4 

Dnia 30-go sierpnia rozpoczął się także 
kongres węgierskich katolików w 
Szegedynie przy udziale 10.000 ludzi. Ka- 
tolicy słowaccy nie wzięli w nim udziału. 
Jeden z przywódców stronnictwa ludowego 
Rakowszky wygłosił wspaniałą mowę o 
potrzebie wojennej organizacyi katolickiej. 
Organiz cyą taką jest na Węgrzech „Zwią- 
zek ludowy*, liczący dziś przeszło 120.000 
członków. Poseł Rakovszky powiedział mię- 
dzy inńemi: „Protestant otrzymuje pochwałę, 
gdy jest pobożnym, żyd jest cenionym 
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przez swych współwyznawców za 
swoją religijność, gdy jednak katolik 
słucha mszy św., zostaje okrzyczanym jako 
klerykał i ultramontanus*. 

Prezes stronnictwa katol.-ludowego Jan 
hr. Zichy przedstawiał potrzebę stworzenia 
dobrej pracy, dobrej szkoły i dobrej or- 
ganizacyi katolickiej. Hr. Somssich wzy- 
wał do walki z trzema wrogami katolicyzmu, 
tj. z wolnomulatstwem, (które na Węgrzech 
jest jawnem i prawnie dozwolonem), z libe- 
ralizmem i socyalizmem. 

a 
x x 

Również w Szwajcaryi odbywał się 
tymi dniami kongres katolików. Kongres wy- 
padł imponująco, gdyż na 453 stowarzyszenia 
z cyfrą 47.377 członków, grupujących się w 
centralnym Związku, wzięło udział kilkanaście 
tysięcy. W ureczystym pochodzie brało udział 
30.000 osób 


Lo opodatkować? 


Minister skarbu Dr Biliński nie korzysta 
w tym roku z wakacyjnego wypoczynku. 
Cała Austrya wie, że minister skarbu obe- 
cnie bardzo gorliwie »pracujec. 

Gorliwa praca ministrów skarbu rzadko 
jednak wogóle przynosi radość ludności, pła- 
cącej podatki. 

Podatek od piwa, który miał przynieść 
państwu 60 milionów koron dochodu, znikł 
z porządku dziennego. Na miejsce tej olbrzy- 
miej sumy trudno jest znaleźć Drowi Biliń- 
skiemu inne źródła dochodów, jeszcze tru- 
dniej zaś takie, któreby nie stały się ucią- 
żliwym ciężarem dla biednej ludności. Nic 
dziwnego więc, że minister skarbu wytęża 
całą swą wiedzę i bystrość, by wynaleźć ja- 
kieś anielskie podatki, miłe demokratycznej 
Izbie posłów, ale przyjemne również i dla 
plutokratycznej Izby panów. Obie Izby bo- 
wiem muszą je uchwalać. Muszą to być po- 
datki, możliwe do przyjęcia przez wieś, jak 
i przez miasta, przez stronnictwa społeczne, 
jak i sfery giełdowo-żydowskie. Albowiem 
od tych wszystkich i jeszcze innych czynni- 
ków zależy ich przyjęcie. 

Dotąd wiadomem jest tylko, że minister 
przyjął ale w zasadzie tylko — poda- 
tek od zapałek, któryby obciążył każde- 
go obywatela wydatkiem okało 3/, korony 
rocznie, a fiskusowi przyniósł 20 milionów. 

Pewien demokratyczny kierunek 
otrzymałby nowy plan finansowy Dra Biliń- 
skiego, gdyby — jak zgodnie dzienniki po- 
informowane donoszą — minister skarbu 
podwyższył osobisty podatek docho- 
dowy w najwyższej klasie podatkowej z 5 
na 7 albo nawet 8 procent od dochodu. 
Tymczasem w dotychczasowym planie finan- 
sowym Dra Bilińskiego znajduje się tylko 
nieznaczne podwyższenie z 5 na 6 procent. 

Podobno także zamierza Dr Biliński wpro- 
wadzić podatek od zbytku, aczkolwiek 
w niewielkich granicach. W myśl jego pro- 
jektów podpadłyby nowemu podatkowi tyl- 
ko osoby, posiadające własne powozy, 
kilku służących, automobile. 

W ubiegłej sesyi chrześc.-socyalny poseł 
Pantz domagał się zaprowadzenia podatku 
luksusowego, ale w daleko szerszych 
granicach. Wszystkie przedmioty mody 
i wogóle modne ubrania, posiadanie biżuteryi, 
perfum, pudru, powozów, psów, gramofonów, 
bogatych mebli, wielkich kobiecych kapelu- 
szy, i innych przedmiotów, służących ele- 
gancyi lub zbytkowi, miałoby być obłożone 
podatkiem. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
nawet ów skromny „podatek od zbytku”, 
jaki proponuje Dr Biliński, napotka na o po- 
zycyę w Izbie Panów i na giełdzie. 
Żydowska prasa już naprzód drwi 
sobie z tych pomysłów ministra. 


W kołach chrześc-socyalnych do- 
magają się dość ostro od obecnego. 
ministra skarbu, by przeniósł tak- 
że śrubę podatkową do gmachów giel- 
dowych i do wielkich banków prywatnych. 
Czy jednak Dr Biliński odważyłby się na 
czyn takiej doniosłości i.. sprawiedliwo- 
ści społecznej, należy mocno wątpić. 
Wszak w Berlinie uląkł się tego kroku ksią- 
żę Bülow, mimo, że większość parlamentu 
odnośne wnioski z własnej uchwaliła ini- 
cyatywy. Na powyższych projektach kończą 
się dotychczasowe plany podatkowe Dra Bi- 
lińskiego. Ponadto mówi się jeszcze o pod- 
wyższeniu należytości stemplowych. Ale mi- 
nister skarbu dalej „pracuje“, w niedalekim 
więc czasie dowiemy się o nowych podat- 
kach. Onegdaj wspominaliśmy w telegramach 
iż w kołach miarodajnych myślą o podatku 
węglowym, (co zresztą wydaje się bardzo 
nieprawdopodobne), nadto także o podatku 
od wód mineralnych. W Austryi poli- 
tyka rządu zasadza się właściwie tylko na 
wymyślaniu i ściąganiu podatków. 


Nowa ustawa łowiecka. 


(Ciąg dalszy.) 
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We wszystkich innych wypadkach tworzy 
ogół posiadaczy gruntów w obrębie gminy 
miejscowej i na obszarze dworskim, z tą gmi- 
ną jedną miejscowość stanowiących, o ile ich 
bezpośrednio ¿łączący się kompleks gruntów 
($. 5.) 115 hektarów wynosi, spółkę łowiecką, 
która na swem terytoryum, okręg jej polo- 
wania stanowiącem, jest uprawnioną w myśl 
przepisów niniejszej ustawy do wykonywania 
prawa polowania. 

$. 8. 

Jeżeli obszar gruntów ogółu posiadaczy 
w obrębie gminy miejscowej i na obszarze 
dworskim, z tą gminą jedną miejscowość 
stanowiących, nie wynosi 115 hektarów, to 
wykonywanie prawa polowania na tym obsza- 
rze przydzielonem zostanie posiadaczowi okrę- 
gu polowania ($. 4 1. 1i 2i$. 7), wykazu- 
jącemu najdłuższą wspólną granicę. 

Postanowienie powyższe odnosi się także 
do tych obszarów gruntów, które 115 hekta- 
rów nie wynoszą, a okręgiem polowania w 
całości lub w trzech czwartych są otoczone 
(enklawy). 

Przydzielenia dokonywa polityczna wła- 
dza powiatowa, która w wypadku wzbrania- 
nia się objęcia wykonywania prawa polowa- 
nia przez posiadacza okręgu polowania o naj- 
dłuższej wspólnej granicy, względnie przes 
posiadacza, otaczającego okręgu polowania, 
wydać ma inne odpowiednie zarządzenie. 

$. 9. 

Spółka łowiecka obowiązaną jest służące 
jej prawo wykonywania polowania albo wy- 
dzierżawić, albo przez osobno ustanowionych, 
zaprzysiężonych myśliwych na swoją korzyść 
wykonywać. Dzierżawa może nastąpić albo 
z wolnej ręki (§. 17.), albo w drodze publi- 
cznej licytacyi. 

$. 10. 

Najpóźniej na rok przed upływem okresu 
dzierżawny ogłosi polityczna władza powia- 
towa w miejscu swej siedziby, tudzież we 
wszystkich gminach i obszarach dworskich 
powiatu edykt, którym wezwie posiadaczy 
gruntów, roszczących sobie prawo do samo- 
istnego wykonywania polowania w myśl po- 
stanowień S$. 4. i 6. na nadchodzący okres 
dzierżawy polowania, by zgłosili swe roszcze- 
nia w ciągu 4 tygodni u politycznej władzy 
powiatowej. Edykt taki winna władza ta do- 
ręczyć także wszystkim tym posiadaczom 
gruntów, którzy w dotychczas bieżącym o- 
kresie dzierżawnym polowania wykonywali 
polowanie samoistne na swych gruntach w 
myśl $$. 4 i 6. 


Od 15-tu lat istniejący 


Zakład pogrzebowy 


Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialsz 
Posiada groby wieczyste. 


robu. 


dawniej 


Józefy Nowińskej o».1i. FHiorakowej 
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Zgłoszenie może być uczynionem albo w 
formie podania do politycznej władzy powia- 
towej, albo w formie protokołowanego oświad- 


czenia, a w jednym czy drugim wypadku | 


winien starający się dołączyć szkic sytuacyjny 
dotyczącej powierzchni gruntów. Przy na- 
stępnych ustanowieniach okręgów samoistne- 
go polowania wystarcza powołanie się na po- 
przednio wniesione zgłoszenie. 

Niezgłoszenie w terminie przepisanym w 
edykcie żądania o ustanowienie okręgu sa- 
moistnego polowania może pozbawić posia- 
dacza powierzchni gruntów, mającej warunki, 
określone w $. 4. |. 1. i 2., prawa wykony- 
wania polowania samoistnie na przeciąg 0- 
kresu dzierżawnego i może mieć ten skutek, 
że niezgłoszone grunta wcielone będą do o- 
kręgów polowania spółki łowieckiej. 


$. 11. 

Polityczna władza powiatowa ma zbadać 
zgłoszenie, w razie potrzeby przeprowadzić 
dochodzenia i okręgi polowania tak samo- 
istnego, jak spółek łowieckich, ustanowić 
i ogłosić w miejscu swej siedziby, tudzież we 
wszystkich gminach i obszarach dworskich 
powiatu na najbliższy okres dzierżawny po- 
lowania. 

Przeciw ustanowieniu okręgów polowania 
mogą być wniesione zarzuty w ciągu czter- 
nastu dni od dnia ogłoszenia okręgów do 
politycznej władzy powiatowej, która o nich 
rozstrzyga. 

O wszelkich sprawach, dotyczących usta- 
nawiania okręgów polowania, tudzież o zmia- 
nach w określeniu granic tych okręgów o- 
rzeka w drugiej i ostatniej instancyi c. k. 
Namiestnictwo. 

$. 12. 

Okręg polowania może być wydzierża- 
wiony z reguły tylko niepodzielnie. 

Wyjątkowo może posiadacz okręgu sa- 
moistnego polowania, gmina mająca prawo 
samoistnego polowania oraz Wydział spółki 
łowieckiej utworzyć w swym okręgu więcej 
rewirów polowania, jeżeli każdy z nich przy 
przewadze gruntów ornych, łąk i pastwisk 
wynosić będzie przynajmniej 300 hektarów, 
zaś przy przewadze powierzchni leśnej 500 
hektarów, oraz pod tym warunkiem, że gra- 
nicami każdego z rewirów polowania będą 
granice gminy, drogi. koleje, rzeki lub wody 
stojące i każdy z rewirów takich osobno wy- 
dzierżawić. 

Uchwała taka Reprezentacyi gminy. dzie- 
ląca okręgi na rewiry, wymaga zatwierdze- 
nia Wydziału powiatowego, a uchwała Wy- 
działu spółki łowieckiej zatwierdzenia poli- 
tycznej władzy powiatowej. 


Handlarze dziewcząt. 


Przed kilku dniami dowiedziała się policya 
w Czerniowcach, że jakaś dziewczyna ze 
Lwowa przetrzymywana jest w tutejszym 
drugorzędnym hotelu celem przetransporto- 
wania jej do domu publicznego w Ameryce. 
Policya obserwowała hotel i uwięziła o g. 4 
rano znanego handlarza dziewcząt z Buenos 
Ayeres, Mordka Sumera, w chwili, gdy chciał 
zawieźć na kolej swoją ofiarę. Śledztwo wy- 
kazało. że S. w następujący sposób nakłonił 
dziewczynę do wyjazdu do Ameryki. Fran- 
ciszka L. bawiła we Lwowie i odjechać miała 
do swoich rodziców w Stanisławowie. Sumer 
przystąpił do niej, zaczął jej opowiadać cuda 
o Ameryce i o swoim olbrzymim majątku, 
zaręczył się z nią na poczekaniu i oświad- 
czył, że musi ją przedstawić swoim rodzicom 
w Czerniowcach. Zaprowadził ją wreszcie do 
restauracyi i uraczył ją tak trunkami, że 
dziewczyna na wszystko się zgodziła i ze 
swym narzeczonym do Czerniowiec pojechała. 
Postarał się o przedział i tam ją zgwałcił. 
W Czerniowcach czekało na Sumera na dwor- 
cu kilku żydów. którzy szwargotali z S. po 
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żydowsku. Udano się do restauracyi, poczem 
ululaną Franciszkę zaprowadzono do hotelu 
itam ją w hotelu zamknięto. Dziewczyna 
tak bardzo bała się zemsty ze strony Su- 
mera, że w pierwszej chwili po sprowadzeniu 
na policyę, zeznawała dla niego korzystnie, 
dopiero gdy jej wyperswadowano, że nic jej 
nie grozi, opowiedziała o wszystkiem. Sumera 
i jego towarzyszy uwięziono i odstawiono do 
sądu karnego w Czerniowcach. Uwięziono też 
kelnera hotelowego, podejrzanego o współ- 
winę. 

Niedawno temu uwięziono w Czerniowcach 
handlarza dziewcząt Samuela Abrahama Sza- 
pirę, rzekomo tureckiego poddanego z Salo- 
nik. Policya stwierdziła na skutek korespon- 
dencyi z rozmaitemi państwami, że Szapira 
pochodzi z Galicyii karany już był kilkakro- 
tnie za Kradzież i handel żywym towarem. 
W Konstantynopołu i Warnie znanym on jest, 
jako handlarz dziewcząt i skazany za ten 
handel został między innymi w Rumunii. 
Przed pięciu laty uprowadził on 4 dziewczęta 
z Galicyi do Ameryki. Sąd czerniowiecki pro- 
wadzi w tej sprawie śledztwo i wkrótce 
odbędzie się rozprawa przeciw Szapirze. 

Jak widzimy, »geniusz żydowski« działa 
w całej pełni. Ta fala zdegenerowanych, ohy- 
dnych handłarzy, która na gruncie naszym 
tyle już szkody wyrządziła, powinna się na- 
reszcie spotkać ze skuteczną kontrakcyą. 
Czyż możemy dłużej patrzyć spokojnie na to, 
jak żydzi handlują bezradnemi i nie mają- 
cemi opieki istotami? Galicya przedstawia 
zaiste dziwny teren. Ci, którzy wyrządzają 
jej najwięcej szkód, robią równocześnie na 
niej najlepsze, nie liczące sią z niczem inte- 
resa. Trzeba by się jeszcze upewnić w tem, 
co to za żydzi handlują dziewczętami — czy 
żydzi — syoniści, czy »żydzi Polacy«. 


Napad żydów 
na SS. Felicyanki w Krakowie. 


Przed kilku dniami zaszedł w Krakowie 
przykry wypadek napaści żydów na bezbron- 
ne zakonnice, rzekomo z powodu uprowa- 
dzenia pewnej młodej neofitki, chcącej przejść 
na wiarę katolicką. Sprawa przedstawia się 
jak następuje. - 

Około godziny ll-tej w nocy na dwo- 
rzec kolejowy, w chwili, gdy właśnie miał 
odejść pociąg osobowy w kierunku do 
Lwowa, wpadł na peron tłum żydów pod wo- 
dzą niejakiego Lachsa i obstąpił cały po- 
ciąg, uniemożliwiając maszyniście ruszenie w 
drogę. Ow przywódca zgłosił się równocze- 
śnie do ajenta pełniącego służbę bezpieczeń- 
stwa na dworcu, gdzie przedstawiwszy się 
według jednej wersyi jako adw. Dr. Lachs, 
według drugiej jako adw. Dr. Luchs (takiego 
nazwiska nie zawiera spis adwokatów na r. 
1909), oświadczył, iż ma uzasadnione podej- 
rzenia, że jadąca pociągiem w towarzystwie 
dwóch Sióstr Felicyanek panienka jest iden- 
tyczną, z pewną rzekomo poszukiwaną 
przez policyę za kradzież żydóweczką. Był 
to wybieg, w tym celu wykonany, aby do- 
stać się z ajentem policyjnym do wagonu, 
i tam „odbić* znajdującą się dziewczynę, 
którą tłum żydowski uważał za wykra- 
dzioną żydówkę przez SS. Felicy- 
anki. 

Inspektor policyjny, zawiadomiwszy o wy- 
padku pełniącego służbę ruchu urzędnika ko- 
lejowego, udał się z nim do wagonu wska- 
zanego przez interpelanta, gdzie rzeczywiście 
zastali około 14-letnią panienkę w towarzy- 
stwie dwóch SS. Felicyanek, pośród gromady 
bezczelnych i aroganckich żydów, szwargo- 
cących i odgrażających się z pianą na 
ustach, przestraszonym do ostatnich granic 
kobietom, 

Kilka jednak słów zamienionych przez 
urzędnika z otiarami brutalnego napadu, wy- 


jaśniło ponad wszelką wątpliwość, iż Siostry 
odwoziły do internatu Felicyanek w Sokalu, 
tamtejszą, od trzech już lat wychowankę, p. 
Maryę Kiełb, córkę Wincentego Kiełbia, or- 
ganisty z Królestwa Polskiego, a więc dzie- 
wczynę nieposzlakowaną i nie dającą ani 
cienia podejrzeń co do swej osoby. 

Wobec tego zarządzono natychmiastowe 
opróżnienie wagonu z tłumu żydów, usunięto 
następnie obstępująca cały pociąg i lokomo- 
tywę zgraję żydostwa i puszczono znacznie 
spóźniony pociąg ze stacyi. 

Tymczasem zebrane na dworcu tłumy pu- 
bliczności, widząc brutalny napad ży- 
dów na zakonnice, przybrał wrogą 
postawę;] jakiś pan z Królestwa rzucił 
się z laską na żydów, by pospieszyć z po- 
inocą. Na szczęście jednak, dzięki energicznej 
interwencyi władz bezpieczeństwa i obietni- 
cy, że winni zostaną jak najsurowiej ukara- 
ni, zdołano wstrzymać słusznie wzburzoną 
publiczność od mogącej krwawe przynieść 
skutki manifestacyi. Na razie ściągnięto pro- 
tokół z moralnym sprawcą całej napaści tj. 
Dr. Lachsem czy Luchsem, obłożono go po- 
dobno na razie doraźną karą 100 koron za 
przeszkadzanie w urzędowaniu Kkomisarzowi 
policyi. 

A więc do tego dochodzi już u nas roz- 
zuchwalone żydostwo, że posuwa się aż do 
brutalnych poszukiwań i kontroli na wła- 
sną rękę, aby terroryzować jadących. Dla- 
tego domagamy się, aby sprawców tej napa- 
Ści na spokojnie jadące zakonnice pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności za zbrodnię 
gwałtu publicznego, tembardziej, że cały z 
góry uplanowany napad nosi na sobie zna- 
miona prowokacyi, mogącej pociągnąć 
dziś jeszcze w obec ogólnego wzbu- 
rzenia nieobliczalne skutki. 


Korespondencye. 


Jeszcze wichrzenia ks. Stojałowskiego. 
Jaworzno, 23 sierpnia. 

W sprawie wyborów dorady gmin- 
nej w Jaworznie donoszą nam jeszcze: 

Warcholstwo kliki X. Stojałowskiego, któ- 
rej resztki idą teraz wyraźnie na usługi 
żydowskiego gwarectwa, przechodzi 
wszelkie granice. Już o zdradzieckiej roli, 
jaką odegrała ta klika podczas ostatnich w y- 
borów do rady gminnej, nie mówimy, 
ale jej tego jeszcze za mało i dalej uprawia 
niecne rzemiosło swej przewrotności. A do- 
wodem tego notatka, umieszczona w osta- 
tnim numerze »Wieńca-Pszczółkie, w której 
swą winę chce zrzucić na »katolicką Przy- 
jaźne i »krakowskich klerykałów«. Ta no- 
tatka jest już tak bezczelną i świadomie 
kłamliwą, że wszerokich kołach tutejszych 
wywołała powszechne oburzenie na tak per- 
fidne oszczerstwa. 

»Bratniej Pomocy< winić tu całkowicie 
nie można, bo to klika ludzi spaczonych i 
ciemnych, którzy nie wiedzą, czego chcą, i 
dlatego dają się za nos wodzić byle 
komu. Ich właściwie wodzireje od- 
powiadać winni za ich winy. 

Cała działalność »Bratniej Pomocy« pole- 
ga, jak każdej wogóle kliki, na burzeniu 
tego, co ktoś zdziała. 

Ona nigdy nic nie zapoczątkuje. A niech 
ktoś z czemś się ozwie — zaroją się »bra- 
ciac< jak szerszenie, sprowadzą »ojca« i ka- 
żdą rzecz popsują! Tak było z wyborami 
do parlamentu, kiedy nas ubrano w takiego 
posła, jak p. Stohandel, któremu dla spłaca- 
nia długów, zaciągniętych u jaworznickich 
obywateli jeszcze z czasów wyborczej agita- 
cyi, odebrano obecnie dyety poselskie. Tak 
było ze strajkiem w r. 1907, kiedy układy 
z Gwarectwem w imieniu robotników pro- 
wadzili X. Stojałowski i Stohandel, 
którzy sławnym »tanim chłebem< ciemnych 


~ 
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ce poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 
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robotników otumanili i nie zrobili dla 
nich nic. Dziś już naturalnie tego >tanie- 
go chleba< niema i podwyżka płac znikła, 
zostały tylko roboty drukarskie, które dla 


zatkania gęby X. Stojałowskiemu, dru- | 


kuje gwarectwo w jego drukarni. X. Stoja- 
łowski i Stohandel mają po 2 ręce i po 2 
kieszenie, a przy ich giętkiej polityce zaw- 
sze i wilk się nasyci i barany beczeć prze- 
staną. 

Tak się i teraz stało. Głośno i coraz wy- 
raźniej mówią po Jaworznie o układach 
X. Stojałowskiego z Gwarectwem 
co do wyborów gminnych. A X. pra- 
łat, jako wytrawny polityk, radzi sobie w tej 
niemiłej sprawie, jak umie. Pociągnie za s0- 
ba swą ciemną klikę, obywatelski komitet 
dla podjudzenia nazwie »Przyjaźniąc — a 
choć sam kapłan — piwa na duchowieństwo 
miejscowe, w końcu nadeśle jeszcze głupiu- 
tkiego Maciusia Fijaka — i sprawa skończo- 
na. Ciemni jego wyznawcy w tem się nie 
zmiarkują, żydzi wyjdą z tryumfem, a »Oj- 
ciece z korzyścią, który ma czelność jeszcze 
zwalać winę na drugich. Popsuł pracę 
ludzi rzetelnych, zaprzedał całe Jaworzno ży- 
dom i dziś udaje niewinnego obrońcę, któ- 
remu zawsze ktoś robotę psuje. Oby choć 
teraz obywatele i robotnicy Jaworzna przej- 
rzeli — i tumanić się więcej nie 
dali. Rzetelny. 


Maków. 

Tej niedzieli urządziliśmy sobie sami miesz- 
czanie i gospodarze zebranie z okazyi wyborów 
zbliżających się do rady gminnej, Zebraniu prze- 
wodniczył p. J. Barcik, a sekretarzowali pp. P. 
Borowy i Jak, Obtułowicz. Szereg mów, jakie 
wygłaszali zebrani na temat wyborów do rady 
gminnej jak Winc. Świstek, Winc. Nitecki i 
inni, dawały dość smutny obraz stosunków, ja- 
kie w gminie Makowskiej panują. Wojc. Na- 
leżny i Józ. Matusik występowali ostro przeciw 
policyi makowskiej, która nie spełnia należycie 
swych obowiązków i mimo upomnień, jakie o- 
trzymuje ze sądu, patrzy przez palce na krzyki 
i bitki, jakie odbywają się pod oknami wyszyn- 
ków żydowskich. Policyi wtenczas zwykle niema, 

J. Barcik przytaczał wypadki, jak żydom 
uchodzą bezkarnie różne przekroczenia ustawo- 
we. Rada zaś gminna, złączyła się w jedną 
klikę, mając za sobą niektórych obrońców i 
usługaczy Żydowskich. Na ten temat posypały 
się od zebranych liczne skargi i gromy, których 
tu opisać trudno. Dlatego też postanowiono 
położyć koniec tej nędznej gospodarce żydowsko- 
gminnej i powołać do rady gminnej ludzi peł- 
nych zaufania i sprawiedliwych. 

Libiąż mały. 

Po założeniu u nas parafialnej Spółki 
spożywczej, która się bardzo dobrze rozwija, 
pomyślano i o założeniu Kasy Raiffeisena. Przy- 
gotowaniami do założenia Kasy zajął się gorli- 
wie X. prof. Siuda z Krakowa, bawiący na wa- 
kacyach w Libiążu. Odbyło się parę zebrań, a 
ostatnie w niedzielę. W zebraniu wzięła udział 
znaczna liczba gospodarzy i robotników. Statut 
Kasy w szczegółach odczytał i objaśnił X. Siuda, 
poczem uchwalono ostatecznie Kasę Raiffeisena 
założyć. Na członków Kasy przystąpiło zaraz 30 
osób. W najbliższym czasie przyjedzie z patro- 
natu Spółek urzędnik i Kasa Raiffeisena roz- 
pocznie swoje istnienie. 

Mamy już Spółkę spożywczą, stowarzyszenie 
robotnicze chrześcijańskie, a niedługo mieć bę- 
dziemy Kasę Raiffeisena. 


Kronika. 


Wszechpolacy cieszą się z okazyi wyboru 
ich partyjnika Dra Baranowskiego burmistrzem 
w Jaśle i wykrzykując z radości w swych pi- 
semkach z właściwą sobie karygodną pyszałko- 
watością wołają: „Warto zaznaczyć, że bur- 
mistrzują w miastach tacy nasi członkowie jak: 
Tertil w E ia Jabłoński w Rzeszowie, Die- 


Trwalsze od wiedeńskich 
krakowskich krawców krawców 


Lwów, 


nbrania gotowe 
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tzius w Jarosławiu, poseł Gold (żyd) w Zło-|cnie podaniami o patenty, na wynalezione świeżo 
czowie itd. A więc mają się czego cieszyć wszech- | najrozmaitsze mechaniczne przyrządy do zapa- 
polacy, że na godności burmistrzów|miast polskich lania. Zmniejszenie się konsumcyi zapałek wsku- 


pchają i popierają Zydów! Taka bezwstydna 
polityka wszechpolska, która według nich ma 
być jak kryształ „narodową* powinna tedy w 
naszem polskiem społeczeństwie, a zwłaszcza u 
polskiego ludu i mieszczaństwa znaleść należytą 
odprawę jak najrychlej, 

Z pajęczych kryjówek „Towarzystw emi- 
gracyjnych*. Pisaliśmy swojego czasu, Że w 
Krakowie istnieją dwa głównie towarzystwa 
wychodźcze, które zajmują się wysyłaniem wy- 
chodźców do Ameryki przeważnie, tj. dawniejsze 
Tow. „Opatrzność* i nowo założone pod prze- 
wodnictwem konserwatysty Dra Hupki „Polskie 
Tow. emigracyjne". Oprócz tego istnieje jeszcze 
Tow. św. Rafała i żydowskie biuro Goldłusta i 
spółki, które ma w kraju rozgałęzionych 400 
Żydowskich swych ajencyi dla łowienia wychodź- 
ców i zarabiania na nich. 


* * 
h 


I pomiędzy temi dwoma pierwszemi biurami 
powstała szałona konkurencya i zawiść zaciekła. 
Wreszcie ta walka „na śmierć i życie“ skoń- 
czyła się tem, że Tow. „Opatrzność* zamknęła 
policya krakowska i nie pozwoliła jej zajmować 
się sprawą wysyłki wychodźców, a z łona „Pol- 
skiego Tow. emigracyjnego", zostającego pod 
patronatem konserwatystów, wychodzą na wierzch 
takie przeróżne intrygi i macherstwa, których 
głównym sprawcą jest niejaki p. Okołowicz, 
główny „działacz* w tem Towarzystwie, że to 
chyba bynajmniej na chlubę nie wyjdzie 'lowa- 
rzystwu, a podkopać musi do reszty zaufanie do 
niego wychodźców i społeczeństwa. My zaś na to 
powiemy: Zamknęła władza jedno Towarzystwo 
niech zamknie także i drugie, które pod innemi 
dołki kopie dla swego osobistego zysku i we- 
szło w ścisłą w tym cełu spółkę z żydem Gold- 
lustem i jego żydowskiemi ajencyami w kraju. 
Wtedy dopiero stanie się sprawiedliwość i ra- 
dość. 

Strajk w zagłębiu krakowskiem. Strajk ro- 
botników górniczych i hutniczych w Tenczynku 
Krzu, i Sierszy trwa dalej. Robotnicy od swych 
Żądań odstąpić nie chcą, a właściciele oświad- 
czają, że o Żadnej podwyżce płacy mowy być 
nie może, ponieważ oni na to pieniędzy nie 
mają. Strejkujących opuścili już socyaliści, nie 
godząc się na Żądania robotnicze. Podtrzymuje 
strejk tylko grupa jakiegoś wszechpolskiego 
„Zjednoczenia”, a właściwie akademik Kożlik, 
krajan Sierszecki, który za pieniądze wszech- 
polskie agitując na rachunek partyi narodowo- 
demokratycznej chce przy pomocy tego strejku 
utargować coś na skórze robotników dla swych 
„chlebodawców*. Tek się ma sprawa strejku w 
rzeczywistości. 

Podatek od zapałek zamierza rząd jeszcze 
w tym roku zaprowadzić. Niezbędny ten dro- 
bny artykuł użytku codziennego opodatkowany 
jest, względnie zmonopolizowany w rękach rzą- 
du w wielu państwach Europy. We Francyi 
obłożono go znacznym podatkiem już w r. 1871, 
w następnym zaś roku podatek zamieniono na 
monopol państwowy, przyczem wykupiono 600 
fabryk kosztem 32 milionów franków. Obecnie 
skarb państwa ma z monopolu tego około 30 
milionów franków rocznego dochodu — pudełko 
zapałek kosztuje zaś 3 lub 4 centymów. Poda- 
tek od zapałek w Rosyi przynosi skarbowi 
państwa rocznie około 8 milionów rubli dochodu. 
Włochy pobierają podatek w wysokości 1 cen- 
tyma od pudełka, z 60 zapałkami siarkowemi 
z drzewa, względnie od 30 zapałek woskowych. 
Tu osobnemi przepisami oznaczono ściśle nawet 
długość i grubość zapałek. Monopol wyrobu za- 
pałek istnieje dalej w Hiszpanii, gdzie rząd 
wydzierżawia go prywatnemu Towarzystwu za 
4:2 miliony pesetów rocznie, oraz w Rumunii, 
Portugalii i Grecyii. W Niemczech 
wskutek nowego podatku pudełko zapałek ko- 
sztuje już obecnie 3 fenigi, a więc niemal dwa 
centy. Biuro patentowe zasypane jest tam obe- 
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tek nowego podatku obliczają tam przypusz- 
czalnie na 25 procent całej dotychczasowej kon- 
sumcyi. Nawet cesarz Wilhelm — jak niedawne 
doniosły gazety berlińskie — sprawił sobie me- 
chaniczny przyrząd do zapalania cygar, „Z 0- 
szczędności*, jak zaznaczył. Przyrząd ten po- 
psuł się atoli już po kilku dniach, wskutek cze- 
go cesarz znów wrócił do zapałek. 

W Austryi już w roku 1896 rząd prze- 
prowadził ankietę, w sprawie opodatkowania za- 
pałek. Z powołanych wówczas do wydania opi- 
nii Izb handlowych i przemysłowych, dwie: pil- 
zneńska i — krakowska, oświadczyły się za po- 
datkiem, wszystkie inne przeciwko opodatko- 
waniu, natomiast za monopolem rządowym. Ta- 
ką samą opinię wydał wówczas także związek 
fabrykantów zapałek, których nęciła nadzieja 
sprzedania swoich fabryk państwu za wysoką 
cenę. Wartość obecnej konsumcyi zapałek w 
Austryi obliczają znawcy tej gałęzi przemysłu 
na 16 do 17 milionów koron. Po zaprowadzeniu 
podatku rząd pobierałby więc z zapałek dochód 
wyższy od wartości całej krajowej konsumcyi. 
Na razie jeszcze Austrya posiada obok Anglii 
zapałki najtańsze. 

Krajowe biuro mleczarskie zawiadamia, że 
wspólny dla całego kraju komitet ocen i wy- 
staw masła, w skład którego wchodzą delegaci 
Wydziału krajowego, Galic. Tow. gospodarczego, 
Krakowskiego Tow. rolniczego i Galic. Tow. 
mleczarskiego — urządza ocenę masła w mie- 
siącu wrześniu b. r. Zadaniem oceny jest zba- 
dać nadesłane masło pod każdym względem, 
więc co do smaku, zapachu, wyrobienia, wy- 
gniecenia, struktury, solenia, zewnętrznego wy- 
glądu, trwałości i opakowania, wskazać jego 
wady i — w razie możności — podać środek 
zaradczy. 

Ocena masła jest uskuteczniana przez 0so- 
by, powołane każdorazowo przez komitet z kół 
fachowych młleczarzy i kupców z wyłączeniem 
osób interesowanych. Każda próba masła zosta= 
je badana przez dwa niezależne od siebie gro- 
na sędziów, poczem rezultat ostateczny oblicza 
się na podstawie przeciętnej. Pochodzenie pró- 
bek nie może być znane sędziom aż do ukoń- 
czenia sądu. 

Ocena masła daje zatem właścicielom i kie- 
rownikom mleczarń możność uzyskania o wyra- 
bianym produkcie fachowego i bezstronnego są- 
du, którego wartość niewątpliwie jest zrozu- 
miała dla każdego producenta świadomego 
swych zadań. 

Mleczarnie, które chcą wziąć udział w tej 
ocenie, winny najpóźniej do dnia 10 września 
b. r. zgłosić się do krajowego biura mleczar- 
skiego we Lwowie. 

Mleczarnie, które zgłoszą się do udziału w 
ocenach i odpowiadają wymaganiu przeróbki co 
najmniej 200 litrów mleka dziennie, dostaną w 
odpowiednim czasie wezwanie do wysłania 
próbki masła. 

Chłopskie warstaty dachówek. Liga Pomocy 
przemysłowej otrzymuje od włościan całego kraju 
coraz częściej zażalenia, Że Starostwa usiłują 
podciągać chłopskie małe dachówkarnie cemen- 
towe pod postanowienia $ 25 ustawy przemy- 
słowej, zarządzając dochodzenia komisyjne i na- 
kazując uzyskanie zezwolenia na założenie i uru- 
chomienie takich dachówkarni. 

Celem ochronienia tego tak niezbędnego, a 
w sposób bardzo pocieszający, rozwijającego się 
przemysłu domowego (ubocznego zajęcia obok 
rolnictwa), Liga Pomocy przemysłowej objaśnia 
interesowanych, że: a) wyrób dachówek cemen- 
towych jest przemysłem wolnym, wymagają- 
cym jedynie zgłoszenia; b) warsztaty da- 
chówkarskie bez ognisk i motorów są wolne od 
wszelkich komisyi i dochodzeń i nie wymagają 
zezwolenia na urządzenie i uruchomienie zakła- 
du; c) jeżeli są prowadzone ubocznie, obok głó- 
wnego zajęcia w rolnictwie bez pomocników in- 
nych jak domownicy, są przemysłem domowym 


w Związku katolickich krawców 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 


KRÓJ ANGIELSKI. 


Nr. 36 


i jako takie winny być wolne od podatku za- 
robkowego. 

W razie przeciwnego tym zasadom stano- 
wiska władz, należy odnieść się do najbliższego 
Towarzystwa Pomocy przemysłowej lub wprost 
do Ligi Pomocy przemysłowej we Lwowie. 

VIl. Kongres katolicki odroczony. Dziennik 
katolicki »Vaterland< ogłasza następujący 
komunikat: Ponieważ ubolewania godne wa- 
śnie narodowe obecnie podają w wątpli- 
wość owocną pracę ogólnego zjazdu katoli- 
ckiego w Wiedniu, przeto komitet wykonaw- 
czy centralnej organizacyi katolickiej nie mo- 
że przyjąć odpowiedzialności za urządze- 
nie zjazdu i widzi się zmuszony odroczyć VII 
zjazd austryackich katolików do czasu po- 
myślniejszego. 

Nie można gardzić i małymi środkami. „Na- 
tional Ztg.* proponuje przezwać Prusy Zacho- 
dnie na „Deutsch-Ordensland* — kraj krzy- 
Żacki. Nazwa ta oznaczałaby, że to „nie kraj 
słowiański, lecz niemiecki.“ 

W Wielkiem Księstwie Poznańskiem propo- 
nuje to samo pismo, aby skoncentrować cały 
5-ty korpus armii niemieckiej tak, jak to było 
dawniej. 

„National Ztg.* tłumaczy projekty powyższe 
tem, Że z powodu trudnego zadania, jakie rząd 
pruski dla wzmocnienia niemczyzny ma na kre- 
sach wschodnich do spełnienia, nie należy po- 
gardzać i małymi środkami. 

Oczywiście |... 

Podhorce wydzierżawione Niemcowi. W po- 
wiecie złoczowskim leżą Podhorce, słynne Zz pa- 
miątek po wielkim naszym królu Janie III. — 
Jestto własność śp. księcia Sanguszki. Rodzina 
bogata, gdyż oprócz Podhorzec posiada wielkie 
dobra w okolicy Tarnowa, również posiadłości 
ziemskie na Wołyniu. Po śp. ks. Sanguszce po- 
został jeden spadkobierca, którego opiekunem 
jest ks. Lubomirski. Otóż pan ten wydzierżawił 
w tych dniach jeden folwark z dóbr Podhorce 
Niemcowi, p. Linscheidowi. Zaznaczyć należy, 
Że byli inni dzierżawcy na folwark, wykształce- 
ni zawodowo, z odpowiednią gotówką, którzy 
byliby chętnie ten sam czynsz ofiarowali, Dzię- 
ki jednak ks. Lubomirskiemu, będziemy mieć w 
powiecie „kultarträgera“. 

Ucieczka żyda oszusta. Z Ustrzyk umknął 
w niewiadomym kierunku Mendel Warschauer, 
zarwawszy mnóstwo tamtejszych obywateli na 
znaczne kwoty pieniężne. Warschauer, który 
jako spedytor często z Ustrzyk przyjeżdżał do 
Przemyśla, nie zapomniał też o przemyskich 
znajomych. Szkoda, którą ci ostatni penoszą 
przez ucieczkę Warszauera, sięga do 120.000 
koron. Prócz tego dopuścił się Warschauer fał- 
szerstw wekslowych. 

Masowe otrucie. Z Budapesztu donoszą: 
Towarzystwo spożywcze budapeszteńskich ko- 
palni węgla Pelits Veresvar, które zaopatruje 
górników w środki Żywności, zakupiło przed 
niedawnym czasem rum i sprzedawało go robo- 
tnikom. Na drugi dzień, po spożyciu tego napi 
tku, zachorowało kilkunastu robotników śród 
objawów zatrucia. Lekarz stwierdził zatracieod 
ruma. W ciągu dwóch dni zmarło siedm osób 
Chemik sądu krajowego stwierdził zatrucie al- 
koholem metylowym. 

Psy wściekłe w Wadowicach. Z Wadowie 
piszą nam: Kpidemicznie od r. 1904, co roku 
o tym czasie grasują po Wadowicach psy wście- 
kłe i bardzo wiele, zwłaszcza dzieci, pada ich 
ofiarą. Ze wspomnę tu rok 1905, w którym to 
roku z samych Wadowic do zakładu Bujwida 40 
dzieci odwieziono. W bieżącym roku dnia 24 
b. m. pokąsał pies własnego pana nadporucz- 
nika 56 p. p. Walentina. Ręka zaraz puchnąć 
zaczęła, a lekarze w tym samym dniu pokąsa- 
nego do zakładu Bujwida wysłali, a stamtąd do 
wojskowego zakładu do Wiednia. 


Przegląd polityczny. 


Zabór austryacki. (Wybór uzupełniający). 
Z końcem bieżącego tygodnia odbędzie się 
w Stryju wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy w miejsce zmarłego niedawno Dra 
Fruchtmanna, żyda. O mandat ten ubiega się 
minister dla Galicyi dr. Dulęba i on też nie- 
zawodnie wybrany zostanie. Miasto Stryj jest | 
przeważnie żydowskie i dotychczas przez trzy- 
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że w przyszłości znowu żyd ma być posłem. 
Dla nas Polaków chrześcijan zdobycz tonie- 
wielka albo żadna, ponieważ przyszły poseł 
dr. Dulęba musi iść bezwzględnie na pasku 
żydowskim i wysługiwać się żydom. A to 
nieraz przynosi większe szkody niż wybór 
posła żyda. 

Austro-Węgry. (Koniec wakacyi. Konferen- 
cye. Niemcy ninożą się. Co słychać na We- 
grzech). Bieżący tydzień zakończy tegoroczne 
wakącye polityczne. Bar. Bienerth bawi obec- 
nie w Insbruku i jako przedstawiciel rządu 
bierze udział w wielkich obchodach jubileu- 
szowych na cześć obrońców Tyrolu przed 
Napoleonem w r. 1809. W najbliższy jednak 
poniedziałek, 6-g0 września, rozpocznie kon- 
ferencye ugodowe z Czechami, dnia 7-go wrześ- 
nia zaś z Niemcami czeskimi. 

Zażegnanie sporu czesko-niemieckiego w 
Czechach jest bardzo trudne, a trudności te 
wywołują sami Niemcy w Czechach, którzy 
stawłęją za wysokie wymagania w Sejmie 
czeskim. Niemcy w Czechach żądają podziału 
kraju czeskiego na okręgi narodowe jedno- 
lite, t. j. na okręgi czysto niemieckie i czy- 
sto czeskie. Żądania te idą istotnie zbyt za 
daleko. 

I jeżeli sami Niemcy nie zmienią swych 
żądań, spór czesko-niemiecki mimo interwen- 
cyi cesarza, i mimo zabiegów bar. Bienertha, 
nie ustanie. 

Czesi bowiem na podział Czech na okrę- 
gi niemieckie i czeskie absolutnie się nie zgo- 
dzą, gdyż to równałoby się rozbiciu Króle- 
stwa Czeskiego. Czechy straciłyby charakter 
kraju czeskiego, a zmieniłyby się z czasem 
na prowincyę niemiecką. 

Znając zachłanność niemiecką, Czesi są- 
dzą, iż Niemcy w ślad za wytworzeniem okrę- 
gów niemieckich zażądaliby własnego sejmu 
niemieckiego, osobnego rządu krajowego nie- 
mieckiego i t. d. Źądania niemieckie szłyby 
w nieskończoność. 

Wobec tego oświetlenia rzeczy, czyż moż- 
na się dziwić, że Czesi opierają się całą siłą 
żądaniom niemieckim i że bronią jednolitości 
swej ojczyzny z całą energią? Wszak z chwi- 
lą podziału Czech na okręgi, Czesi staliby się 
pastwą łupów germańskich we własnym kra- 
ju, Niemcy tak samo tępiliby Czechów, jak 
czynią dziś w Dolnej Austryi. Usunięcie prze- 
to sporu czesko-niemieckiego w Czechach 
jest możliwe jedynie na drodze ustępstw ze 
strony Niemców. 

Wielkie zadowolenie wśród Niemców a- 
ustryackich wywołała praca statystyczna dra 
Hainischa, praca, która bardzo ciekawe rzu- 
ca światło na wzmaganie się żywiołu ger- 
mańskiego, tak wzogiego Słowianom. Ażeby 
należycie wyniki publikacyi dra Hainischa 
ocenić, zaznaczyć należy, że był czas nie bar- 
dzo dawny — 1880 -- kiedy stwierdzono na 
podstawie danych statystycznych, iż żywioł 
germański stale zmniejsza się. Sfery niemie- 
ckie wówczas z obawą konstatowały, że na- 
tomiast Słowianie liczebnie coraz bardziej 
wzrastają w siłę. 

: Badania bowiem statystyczne dowiodły, 
iż na 1000 Niemców w Austryi, rodzi się 5; 
zaś na 1000 Polaków i Czechów, rodzi się 
10, Słoweńców 4. Tak było w roku 1880. 

Na tej podstawie twierdzili niektórzy nie- 
mieccy statyści ze smutkiem, że za jakie 
lat dwadzieścia, jeżeli tak dalej pójdzie Niem- 
cy utoną w morzu słowiańskiem, stanowią: 
zaledwie trzecią część ogólnej ludności. 

Tymczasem owym twierdzeniom zadały 
wyniki badań statystycznych cios stanowczy! 
Życie samo obaliło wszystkie przewidywania 
i rachuby na tem oparte. 

Dziś mamy do zanotowania stosunek ra- 
czej przeciwny. Podczas gdy przyrost natu- 
Iny ludności niemieckiej stale wzrasta i wy- 
nosił w roku 1903 we Wiedniu 11 na 1000, 
a w Austryi 9, to samo zjawisko u ludów 
słowiańskich pozostaje w stosunku tym sa- 
mym. N. p. u Czechów i Polaków wynosi 
ten przyrost 11 na 1000. Przyrost to więc 
mały, podczas gdy u żywiołów germańskich 
wzmógł się ten stosunek nieproporcyonalnie 
wysoko. 

Że więc to spostrzeżenie wywołało w 
świecie germańskim niesłychany entuzyazm 


dzieści lat posłował z niego żyd. Obecniezro- i żywe zadowolenie, dziwić się nie można. 


biono wyjątek, dla. ministra, należącego do li- | Natomiast. wartoby się może zastanowić, czy |ki przyjaciel ludu“. 
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swych przyczyn i jakie. Owóż ;dr. Hainisch 
uważa to zjawisko, jako skutek uprzemysło- 
wienia krajów i spotęgowanie zamożności 
ludności niemieckiej, mogącej się lepiej odży- 
wiać i żyć w warunkach hygienicznych. 

Dodać także trzeba, że nie małą rolę od- 
grywa w tem niezwykle szybkiem rozmna- 
żaniu się fakt rabowania dusz słowiańskich 
przez Niemców, fakt, który dr. Hainisch w 
swej publikacyi zaleca zwłaszcza we Wie- 
dniu, gdzie ten pomyślny dla Niemców sto- 
sunek psuje napływ... Słowian. Znając oży= 
wioną zaborczość Niemców, nie wątpimy, że 
z recepty dra Hainischa korzystają oni w 
całej pełni bez skrupułów. 

Fakt ten jednak nakłada na społeczeń- 
stwo polskie obowiązek pamiętania o roda- 
kach naszych we Wiedniu. Trzeba więc na- 
prawdę pomyśleć o szkołach polskich we 
Wiedniu, które jedynie będą mogły zapobiedz 
zakusom niemieckim i zdołają rachuby nie- 
mieckie unicestwić. 

Na Węgrzech wypoczynek letni polityków 
już się skończył. Działalność polityczna prze- 
wódców stronnictw wre na całej linii. 

Wyrazem tej działalności niemal gorącz- 
kowej, może być zgromadzenie publiczne, od- 
byte onegdaj w Szegedynie ze współudziałem 
aż 50 posłów... 

O co chodzi? Jak wiadomo istnieją na 
Węgrzech dwa główne stronnictwa: niezawi- 
słości z Koszuthem na czele i umiarkowane 
zwalczające się i uniemożliwiajace pokojową 
pracę. Nawet interwencya Korony nie zdoła- 
ła wpłynąć na nie uspakajająco. 

Akcya obecna ma na celu przygotowanie 
konkretnych podstaw do rozwiązania zagma- 
twanych stosunków politycznych podczas je- 
siennej kampanii parlamentarnej. 

Powszechnie pannje w kołach polityków 
węgierskich zapatrywanie, że obecny gabinet 
Dra Wekerlego kampanii jesiennej nie „prze- 
żyje“, że się rozleci, ustępując miejsce no- 
wem. 

I o skład właśnie nowego przyszłego ga- 
binetu toczą się zacięte spory. Chodzi o to, 
aby wytworzyć partyę większości, któraby 
zapewniła charakter przyszłego gabinetu. Jed- 
nak utworzenie takiej większości jest bar- 
dzo trudne, tem więcej, że musiałoby ono uzy- 
skać aprobatę Korony. Najwięcej kłopotu spra- 
wia radykalna grupa prezydenta Sejmu Justha. 

Dalszą kwestyą o którą rozbijają się wszel- 
kie akcye, jest sprawa przeprowadzenia re- 
formy wyborczej do Sejmu. 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, że za- 
prowadzenie na Węgrzech reformy wyborczej 
przyczyni się znacznie do sanacyi tamtejszych 
stosunków politycznych. 

Węgrzy atoli opierają się energicznie pla- 
nom reformatorskim w tym kierunku, ze 
względu na narodowości niemadziarskie, któ- 
rych do udziału w życiu politycznem nie chcą 
dopuścić. 

Zabór pruski. (Sprawa Mazurów). Niedaw- 
no ukazała się w Poznaniu broszura p. t. 
„Sprawa mazurska“, która jest powodem go- 
rących dysput w gazetach polskich. Autor— 
Kościński — omawia w niej bardzo aktualną 
sprawę istnienia na Mazowszu pruskiem lud- 
ności polskiej, o której reszta Polski zupeł- 
nie zapomniała. 

l ten lud polski dogorywa pod bokiem 
jednoplemiennego polskiego narodu. Są to 
pruscy Mazurzy, biedni, opuszczeni, zdani na 
łaskę pruskięgo molocha. 

Lud mazurski powoli lecz stale topnieje. 
Kiedy w r. 1883 naliczono ich jeszcze 327.000, 
to dziś cyfra ta spadła do 147.0001.. Fakt 
to przecież wymowny, i liczbą zastraszający. 
A przecież ci Mazurzy są również częścią daw- 
nej Polski. Dziś jeszcze lud ten mówi po pol- 
sku. Lecz coraz więcej jest przykładów zu- 
pełnego zniemczenia się.. Jedynym jeszcze 
środkiem kulturalnym, podrrzymującym zna- 
jomość polskiego języka u Mazurów pruskich 
jest książka polska do nabożeństwa. Lecz 
i tego środka coraz mniej mają Mazury. 

Rząd pruski, przebiegły jak zawsze, zro- 
zumiał, że znajomość języka polskiego mo- 
głaby oczywiście wywołać wskutek czytania 
książek i pism polskich nświadomienie naro- 
dowe. Aby temu zapobiedz postanowił wyda- 
wać specyalnie dla Mazurów pismo pt. „Prus- 
Celem tego pisma jest 


beralnej demokracyi, z zastrzeżeniem jednak, ten nadzwyczajny przyrost ludności niema | —naturalnie utrzymanie separatyzmu mazur- 
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skiego z resztą Polski, którą maluje w bar- 
wach najczarniejszych, rzuca się i plwa na 
wszystko, co polskie, a natomiast umacnia 
poszanowanie niemal bałwochwalcze dla rzą- 
du pruskiego. 

Gdy jeszcze dodamy fakt, że ci Mazurzy 
są ewangielikami, że zatem nie mają z Po- 
lakami innego węzła—prócz języka — będzie- 
my mogli wyobrazić sobie istotne niebezpie- 
czeństwo, w jakiem lud mazurski istnieje. 
A przecież szkoda wielka byłaby, gdyby spo- 
łeczeństwo polskie pozwoliło bez przeszkody 
pochłonąć ten kraj mazurski molochowi ger- 
mańskiemu... 


Rumunia. (Porozumienie z Austrya). Dzien- 
niki donoszą, wbrew temu, co przedtem pi- 
sano, że austryacki następca tronu arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand podczas odwiedzin 
swoich u króla rumuńskiego Karola na zam- 
ku Pieleszu pod Sinaja, doprowadził do ukła- 
du wojskowego. Austrya będzie broniła Ru- 
munii w razie wojny czy to z Rosyą, czy z 
kim innym. Pewnie Niemcy tak doradziły. 
Rumunia graniczy z Rosyą. W roku 1877 
wojska rosyjskie przeciągały przez Rumunię, 
a Rosya nie wiele prosiła o pozwolenie. Do- 
piero, gdy wojska rosyjskie nie mogły zdo- 
być Plewnę turecką, Rosya ofiarowała Ru- 
munii przymierze. Wojsko rumuńskie zjawiło 
się przed Plewną i pomogło zdobyć tę for- 
tecę. Za to Rumunia po zakończeniu wojny 
otrzymała Dobrudcze. tak że posiada całko- 
wite ujście Dunaju. To ważny kawał ziemi, 
mianowicie dla handlu. Mocarstwa dziś han- 
del i przemysł uważają za najważniejsze spra- 
wy. Austrya w porozumieniu z Rumunią zy- 
ska wiele, ale i Rumunia może na tem do- 
brze wyjść. Rumunia odłącza Rosyą od Bał- 
kanu, od Rułgaryi, Serbii i Czarnogóry. Sły- 
chać, że król rumuński niedługo odwiedzi 
cesarza Franciszka Józefa. 


Grecya. (Rewolucya). Sprawa wyspy Krety, 
wlokąca się od dłuższego czasu, nie została 
dotychczas załatwioną. Na chwilę cała spra- 
wa była ucichła, i zdawało się, że już przyj- 
dzie do ugodowego załatwienia. Tymczasem 
ostatniej chwili zaszły wypadki, które kwestyę 
kreteńską postawiły na ostrzu miecza. W Gre- 
cyi wybuchła formalna rewolucya. Grecy wo- 
góle są bardzo rozgorączkowani i roznamię- 
tnieni niepomyślnym dla nich wynikiein in- 
terwencyi mocarstw opiekuńczych. Ostre ata- 
ki zwracają się przeciwko królowi Jerzemu, 
zarzucając mu małoduszność i chwiejność wo- 
bec stanowiska Porty i mocarstw. 

Wzburzenie Greków objęło całą ludność, 
tak młodzież, jak lud wiejski, sfery inteli- 
gentne, a także przeniosły się do wojska, 
Doszło do tego, że oficerowie utworzyli tajny 
związek polityczny, wzorującsię na młodotur- 
kach. 

Związek ma zamiar podobno postulaty 
swe ogłosić narodowi, a do króla wysłać de- 
putacyę z oznajmieniem swych reform. 

Król Jerzy — co ma także swoje zna- 
czenie — nie jest bynajmniej na Krecie poż 
pularyzm. Podobnie i następca tronu Kon- 
stantyn nie cieszy się sympatyą ludu. Powia- 
dają, że jadącego powozem przez miasto ks, 
Konstantyna obrzucono kamieniami. 

Wobec krytycznęgo położenia król ma 
zamiar podobno abdykować na rzecz nastę- 
pcy tronu. Skoro jednak ruch rewolucyjny 
zwraca się także i przeciwko osobie ks. Kon- 
stantyna, przeto jest faktem, że rewolucya 
zwraca się przeciwko dynastyi. Położenie 
króla jest istotnie groźne. Zniechęcenie jego 
zrozumiałe, gdyż w sprawie Krety w swoim 
czasie miał otrzymać solenne przyrzeczenia 
od mocarstw, iż aneksya Krety przeprowa- 
dzoną będzie. O tem wyrażał się król głośno 
w Grocyi. 

Teraz został srodze zawiedziony w swych 
nadziejach i skompromitowany. A ludność 
domaga się od niego ziszczenia danych przy- 
rzeczeń. 

Sytuacya w Grecyi jest więc groźną. 


Ostatnie wiadomości. 


Katastrofa powodziowa. 


Z Nowego Yorku piszą: Wylew rzeki Santa 
Catarina w Meksyku zniszczył setki domów 


położonych na lewym brzegu. Tysiące lu- 
dzi straciło swe mienie. Liczba utopio- 
nych dochodzi do 1.200 osób. Szkody wyno- 
szą przeszło 20 milionów dolarów. Do 
poniedziałku pogrzebano 500 trupów. 
Bliższe szczegóły: Z powodu wylewów 
na obgzarze Monterey znajduje się 15.000 lu- 
dzi bez dachu. Powodem wylewu było nagłe 
wezbranie się rzeki St. Catarina, wywołane 
przez ulewne deszcze, którym towarzyszyły 
nieustanne oberwania się chmur. 
Woda wzbierała gwałtownie ponad liczne 
piętra najwyższych domów, skutkiem 
czego wiele osób zostało odrazu za- 
topionych. W ten sposób budynek szkol- 
ny pogrzebał zaraz 90 kobiet w swych gru- 
zach. Miasto pozbawione jest wody do picia 
i oświetlenia Ulice i linie kolejowe 
zniszczone. 


0 język ruski w sądach. 


Gazeta wiedeńska >N. Fr. Presse« donosi: 
Minister sprawiedliwości Dr Hochenburger 
oświadczył swego czasu na interpelacyę Dr 
Konst. Lewickiego, występującego imieniem 
Klubu ruskiego, w sprawie nieuwzględ- 
niania języka ruskiego w sądach 
Galicyi wschodniej, że wyda odpowie- 
dnie pod tym względem rozporządzenie. Obe- 
cnie zwrócił minister sprawiedliwości uwagę 
wyższego sądu kraj. we Lwowie na doty- 
czące rozporządzenie z 6 lipca 1860 i 5 lipca 
1869, a wyższy sąd krajowy wysłał odpowie- 
dni cyrkularz do podwładnych są- 
dów w Galicyi wschodniej, wzywający najsu- 
rowiej do postępowania wedle tych rozporzą- 
zeń. 


Skarga do Watykanu. 


Z Wiednia donoszą: Poseł czeski Seilin- 
ger zaniósł do papieża telegraficzną skar- 
go na arcybiskupa wiedeńskiego 
Gruschę, z powodu wydanego przez niego 
zakazu udzielania nauki religii po 
czesku w prywatnej szkole czeskiej w Un- 
ter- Themenau. 


Iadesłane. 


(Za dział ten Redakcya nie odpowiada). 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firmą: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWGÓW 


przy ul. Zwierzynieckiej 1. £. 


polesa swój bogato zaopa- 
trzony skład obuwia wy- 
konanego według najnow= 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
nia na obuwie wszel- 
kiego rodzaju i wyko- 
nuje takowe na czas ozna- 


czony, — z wszelką dokła- 
dnością, ręcząc za ich trwa- 
łość. 369 


po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się za firmę 


Walenty Korta. 


Bibułki w książeczkach „Pobudka“ 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 

są pierwszej jakości 
Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodza'u obce wyroby. jak: Griffon, Club, 
le Delice itd., w cenach po 2,4i6h, Do na: 
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 
darmo. 


Kancelarya adwokacka 


Dra M. Gryzieckiego 
w Krakowie, Rynek gł. L. 26] 


otwarta jest codziennie w godz. od 9—12 
rano i od 3—5 popołudniu z wyjątkiem nie: 


POPE m m 


dziel i świąt. 
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Bandaże rupturowe 
bardzo praktyczne. 


Wielka doniosłość i znakomitość 
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn 


fachowy bandazysta 


A. Miirkiewicz 


Kraków, ni. Mostowa |. 4. 


jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 
"bez żadnych dolegliwości. 


Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia. 


Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
którzy wprost wyzyskują. 


Na żądanie wyjeżdżam. 


s! EZ FB 


2 ESTE OÓCYTZET A | 
FABRYKA WYROBÓW KOŚCIELNYCH 
PIOTR SEIP 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA (.30. 
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CENNIKI NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ. 


NURADNDADNDAZAZZAZA RA ZAZZAZZA ZARA RASĄ] 


REKLAMACJE 


oraz wszelkie inne podania w spra» ach woj- 
skowych, w sprawach małżeńskich, kaucyj- 
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi e. k. konc. 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
em. maj. K. Kornbergera i K. Moscheniego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „Willa Wanda" 

Jedyny Zakład wojskowo-naukowy. 
PRININNINNINNININ NINNIN 


"Tutki Paschalskiego- 


Moczenie w łóżku 
usuwa 
zaraz podany przez nas sposób 


„Czuwaj*. 


Informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Insfyfut (zakład) Rescnlap Hr. 
502. Regensburg y!.Bawawri 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 


wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
8 Owca, granitu i mar- 
muru. Podeimuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 


cyi. Telefon 759. 
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„POSTĘP: 


Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników. 


łyty 


Po najtańszych cenach. 


Warszawski Skład przyborów fotograficznych. 


łyny 
rzybory 
rzyrządy 
apiery 


pod fachowem kierownictwem. 


M 


Fotogra: 


ficzne 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS“ 
(WARSZAWA) KODAK, GOER/Z, LUMIERE, JOUGLA etc. 
W największym wyborze. 


CENNIK GRATIS. 
Kraków, Szewska l. 2. 


= | ZARZZNZZZNANAZZZZA 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
JÓZĘFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSXA 50. | 
FILIA: PLAC MARYACKI 2 


poleca w zakres masarstwa wchoczące wyroby 
! w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem. 


Zloto na raty! 


Każden, co nadeszle K 14, otrzyma © 
zaraz bardzo praktyczny prawdziwy 


„Plaque“ Złoty zegarek 
podwójnie kryty, z pięcioletnią gwa- 
rancyą i 14 karatowy 
złoty łańcuszek, 
modny fason, 56 gramów ciężki, 
urzędowo znaczony, za K 150— na 
raty, według przezemnie podanych, 
na najdogodniejszych warunkach tyl- 
ko po K. 5 miesięcznie, 
dla Panów i Pań. 

Pierwsza rata może być za zaliczką pobrana. 
Węgierski przemysł zegazkowy 
Ujbanya (Węgry) 96. 


Zakład wojskowo-nankRowy 
em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego 
KRAKOW, Stachowskiego 15, Willa „Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich egzaminów wcj- 
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwszo- 
rzędny PENSYONAT także dla uczniów 

szkół średnich. 
Nowe kursa przygotowawcze, wstępne ) 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze go Bgzaminu kadec- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 
spraw wojskowych. 


(podwójni 
zwykle 


Zupełnie darmo 


Doubló (podwójnie złocony) niezwykły i si 


- Hurtowny handel 
Jakóba Piekły 


w Podgórzu 


3000 złotych-double 


dla rozpowszechnienia reklamy naszego utworu złote- 
yć Doublć (podwójnie złocone) łańcuszki i dla rozszerze- 
nia illastrowanego katalogu rozsyłamy do każdego ten bardzo elegancki złoty 


żna markami) lub za zaliczką 1 K. 70 hal. 


Eksportowy Dom S. Schwartz 


WIEDEN XVII, Hormayrgasse 5. 


POLECA 


FABRYKA 
Wyrobów z bronzu 


i srebra 
naczyń kościelnych 


Posiada na składzie wielki wy- 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtąrzy, Kandela- 
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron: 
zuje stare zużyte naczynia z gwa- 
rancyą, posiada własną  odle- 
warnię i jest w możności wyko: 
nywać zamówienia bez kon: 
kurencyi. 


Franciszek Kopaczyński 
Kraków, ul. Floryańska I. 47. 


Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis. 
20000 0 00 0 00 0 00 OE R 


Zakład rzeźby artystycznej 


Wojciecha Samka 


w Boohni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno- 
wie 1905 


wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba Sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, teretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę- 
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar- 
muru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno- 
wienia i reperacye. 
Na żądanie wykaże się licznemi Świadectwa: 
mi WW. Duchowieństwa i pe. Architektów. 
Celem przekonania się, że wyroby rnoje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak nam rąk do pracy, 
niechże więc grosz zostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę. 
Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeżbiarzy figuralistów na stałą posadę. 
PWWWÓWVUUWWWWWWWU 


e złocone) nie- 
trwałe i silne 


ŁAŃCUSZKI 


Iny łańcuszek za nadesłaniem 1 K. (mo- 


Jedyny katolicki skład przyborów fotograficznych| Świeże piękne jarzyny 


w ogrodzie Zakładu Ks. Al. Lubomirskiego, 
Kraków, Rakowiecka 27. Nabywać można od 
godz. 8 do 9 rano i od 4 do 5 po południu, 
prócz świąt i niedziel. Przy większych dostawach 
znaczny opust. Zarząd. 


Chrześcijański Bank Ludowy 


pod nazwa 


Ghrześc. Tow. oszczędności i pożyczek 


w KRAKOWIE, ul. św, Krzyża L, 13. 
przyjmuje wkładki oszczędnościowe 
i płaci od nich 5 proc. od pierwszego 

dnia włożenia do dnia podjęcia. 
Udziela na umiarkowany procent poży- 
czki hipoteczne, wekslowe, za poręką 

lub podkładem. 
Bank otwarty od godziny 9—1 rano. 


W skład Rady nadzorczej Banku wchodzą: 


Prezes: Józef Gorecki, radca cesarski i właścicieł 
fabryki; zastępca prezesa: Emil Reicher, kontrolor 
Kasy miejskiej; sekretarz: Józef Müller, kontrolor po- 
cztowy; Członkowie Rady: Stan. Andruszkiewicz, ra- 
chmistrz Kasy oszcz. w Wieliczce, Stan. Cendrowski, 
przemysłowiec, Maryan Dąbrowski, redaktor, Józef Mę- 
cina Krzesz, artysta malarz, obywatel, ks. A. Mytko- 
wicz, Andrzej Różycki, właśc. real. i kierownik fabryki, 
lzyd. Staudinger, urz. Tow. Ubezp.. Ant. Stróżyński, 
Władysław Szymański, kasyer c. k. filialnej Kasy kraj. 


Do Dyrekcyi należą: 
Stan. Czałczyński, Józef E A 4 Stan. Zgórniak, 
Tomasz Gramatyka. 


| Czarujący prezent 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy- 
słania naszego cennika nadeśle 10Q 
adresów (tylko z prowincyi, bez głó- 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni- 
ków ekonomicznych, fabrykaniów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze- 
mysłowców etc. z swego miejsca Za- 
mieszkania i okolicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 367 


Dom wysyłkowy towarów patentowanych 


L. Weiss Wiedeń, 


H/2 Lichtenauer Nr. 4-F. 


PREMIOWANA 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, 


żelaznych Konstrukoyi, 
i wyrobów ornamentalnych kutych 


JÓZEF GORECKI 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26 
poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach: 

Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 

Mebli żelaznych i mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych. 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. 
Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyraźnie 
Józef Gorecki, Kraków. 

UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól- 
nego z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku. 


Świece Apollo HH Dla sklepow Kółek Rolniczych 
Świ oraz HA Wyborne Kawy palone gia 
wiece woskowe 2 = F z własnej elektrycznej palarni za pomocą | A © są 
we wszystkich wielko- Baj: gorącego powietrza. 2 LEE 
ściach po cenach fabry- = >| Rilo pa R. 2720, 2°80, 3°20, 3°40, i 3:80. 4 a 
cznych. SACZ 5 kilo odwrotnie do każdej stacył pocztowej. 


Str. 8 


„POSTĘP, 


Nr. 36. 


garetowe. 


(EG a 
Półtora miliona Koron 


płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łudząc 
tem, że są cienkie a więc dobre, To nieprawda! Tylko bi- 
bułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodliwej zapra- 

wy, może być w paleniu smaczną. 


Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam najnowszy mój wyrób 


Bibnłek cygaretowych P OBUDKA. 


Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża się 


tem, że nie jest przeźroczystą. 


dym posiada chłodny i niegryzący. 
POBUDKA w opakowaniu patentowym 6 hal. 


w oOpasce . 


. 8 hat. 


— W paleniu za to jest bardzo przyjemną, a 


Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


Mr. W. Bełdowski Kraków, Starowiślna 26. 


w trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie nz naszy dh 


Adminis ir zca 


w Krakowie 
(ulica św. Krzyża) 
poleca 


są do nabycia następujące książki: 

1) Lourdes (wyd. 2-gie) 

2) Dęby św. Wojciecha (podanie 
ludowe) . . z 

3) Walka o byt (wyd. 2.gie) 

4) Biblioteka „Przewodnika Kato- 
lickiego* (wyd. 2-gie Tom Ii II) 

5) Krucyfiks, PR z ang. ya 
2-gie . . . 

6) Biała Róża, pow. napisana przez 
Władysławę S. ; 

4) Niewidoma, opow. z * dziejów 
męczeńskiej Irlandyi, przekład 
z francuskiego 

8) Szych czy złoto, pow. przez Ga- 
bryela Zawieruchę . . 

9) Nowe Drogi, nap. dr. Leop. Caro 

10) Prawdziwy katechizn: Polskie- 
go Robotnika, napis:.ł kawaii 
sław Horowicz 

11) Krótki przewodnik pracy W, 
nap. ks. T. Trzciński ; 

12) Sprawy wychowania, nap. Stef. 
Prószyński . ; 

13) Publiczna opieka nad ubogimi 
w Niemczech, nap. ks. W. Reiter 

14) Kwestya społeczna, nap. ks. Bie- 


T. Rzymski ZAC 
15) Siedm wykładów o kwestyi spo- 
łecznej o socyalizmie (wydanie 
Związku katol. społ.) : 
16) Czy własność osobista jest kra- 
dzieżą, nap. Wł. Horowicz 


17) Socyalistyczne małżeństwo 
przyszłości . 

18) Sprawa robotnicza, nap. L v. 
Hammerstein 


19) O umowie taryfowej r m ędzy pra- 
cobiorcami a pracodawcami na- 
pisał S. S. . . 

20) O kasach ośzczędności dla dzie- 
ci i młodzieży, napisał ks. Nie- 
siołowski r 

21) O emancypacyi zarobkowej ko- 
biet nap. Goździewicz . , 

22) Znaczenie stanu robotniczego 
dla społeczeństwa | Kościoła P>. 
ks. Dr Zimmerman . 


derlak, przełożył na polskie. dr. 


„POSTĘPU” 


Rocznik „Postępu“ oprawiony wraz z illu- 
stracyą za rok 1908 w cenie 5 koron, oraz 


Koron 


= 

1:50 
—95 
—35 


—50 
150 
—60 
1:80 
—20 
—2%5 


2:90 


1:20 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, 


23) Zabierz mnie w świat z sobą 
(przewodnik dla wychodźców do 
robót rolnych) . . 

24) Rozbiór Dekalogu dla klas wię- 
cej wykształconych przez ka. 
St. Załęskiego o 

25) Dziesięcioro przykazań wycho- 
wania katolickiego nap. ks. B. 
I. Dziegiecki (wyd. 2-gie). a 

26) Wykład ofiary Mszy św. przez 
ks. M. z Kochen, Kapucyna, 
przetłum. T. Daszkiewicz (wy- 
danie 5-te) . . . 

24) Weselnik czyli przemowy i to- 
asty wierszem i prozą na uro- 
czystości rodzinne s 

28) Czytanie postępowe przez aut. 
»Wieczory pod lipą< 

29) Wielka rana narodu polskiego 
czyli małżeństwa mieszane nap. 
ks. Weredyk : 

30) Dwa wykłady popularne przez 
Dr St. Łazarowicza. . . ; 

31) O w 4 Aj” papieży nap. 
ks. Dr. K 

32) Epifania oai, 'Szczyrzyckie) 

33) W pogoni za prawdą z włosk. 
przez Al. Mohla serya trzecia. 

34) Ognie i błyski (poezye) nap. w 
duchu katol. narod. Ardens 

35) O obowiązkach duszpasterza w 
smutnych czasach dzisiejszych 
pod. ks. Stan. Krzeszkiewicz 

36) Ruch chrześcijańsko-społeczny 
dwutygodnik poświęcony spra- 
wom społecznym i gosp. . . . 

37) O wychowaniu. Nauki dla ma- 
tek chrześc. przez ks. Lic. A. 
J skulskiego 

38) Materyały do odczytów w towa- 
rzystwach robotników przez ks, 
Lic. A. Jaskulskiego 

39) Nauki majowe przez ks. B. Ła- 
ciaka 

40) Koalicya robotnika rolnego 
przez ks. Dr. K. Zimermanna . 

41) Nasz obowiązek społeczny ks. 
Naudet 

42) Organizacya i zadania zarządów 
naszych kat. tow. rob. . . . . 

43) Głosy na czasie ks. K. J. Kan- 
tak (Państwo-Naród Jednostka) 

44) Uregulowanie prawna umów ta- 
ryfowych w Niemczech ks. dr. 
K. Zimerman |, ag. e 4 

45) Czy małżeństwo jest nierozer- 
walne? ks. W. Mit.. . . . . . 

46) Zbiór przemówień wierszem i 
prozą do duchowieństwa 
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41) O potrzebie wyższego wykształ- 
cenia dla naszych kobiet sfer 
inteligentnych 

48) Wiedza i Wiara „Nie opuszczę 
cię do śmierci* W. Podbielski 

49) Kwęstya terminatorów w na- 
Szymikraju. . . . o soe soa o 

50) Rerum Novarum Encyklika Pa- 
mieża Leona XIII, . . . . . . 

51) Hygiena pracy opr. Ludomir Gór- 
SKI <- « o AEAJERA A. SA 

52) Papiestwo i kultura dr. Kamień-' 
ski 

58) Dla czego mężatka nie powinna 
po ślubie żądać zwrotu składek 
z zabezpieczenia na niemoc i 
starość 

54) Kwestya kobieca Józef Guździe- 
wicz 

55) Kilka słów o wychowaniu dzie- 
ci nap. Dr. W 

56) O Wychowaniu dzieci rzemie- 
ślników nap. D. Królikowski 

57) Co wiedzieć należy o zatrudnia- 
niu dzieci w przemyśle. . 

58) Dla czego ijak powinniśmy wal- 
czyć zalkoholen . . . . . . . 

59) Alkohol i jego skutki j 

60) Hygieniczne i społeczne zna- 
czenie nałogowego grema W 
kanty 1, oaowóno"o"Z W ć 

61) Sceyvalistyczna uczciwość w "wal. 
ce z przeciwnikami 

62) Precz z ciemnotą! 

63) Stowarzyszenia robotnicze ich 
cel, znaczenie i organizacya . 

64) Niedomagania w a sali 
kasami chorye ; 

65) Nowoczesny ruch ludności Z 
stosunków polskich 

66) Ogrody robotnicze . . . . . . 

67) Składy dające towary nə spłatę 

68) O naszych pobratymcach Chor- 
watach 

69) Wartość promieni słonecznych . 

70) O naszym systemie słonecznym 

71) Jakie ma obowiązki Polak-ka- 
tolik przy nadchodzących wy- 
borach 

72) Program Polskiego stronni- 
ctwa chrześcijańsko-socyal. 

78) Program żydowski 

74) Przewodnik dla wyjeżdzających 
do Brazylii 

75) Przewodnik po pamiątkach Gnie- 
zna 

76) Propaganda Protestancka w Sta- 
nisławowie 

77) O sekretaryatach robotniczych 

78) Kasy oszczędności w obrębie to- 
watrzystw 

79) Kilka słów ooszczędności . 

80) .Rebotnicze Związki zawodowe 
a nasza przyszłość 

81) Nowe zadania dla Rh tow. 
dobroczynnych 

82) Rozmyślania o rzeczach osta- 
tecznych . 

83) R.forma wyborcza dla Rady 
Państwa . 

84) S$ :cyaliści czem są i do czego 
dążą? . 

85) Czy socyalizm jest „dzieckiem 
chrześcijaństwa . 

86) Wrogowie ludu . 

87) (jciec chrześcijaństwa 

88) Kościół dzieło Boże 

89) Głosy narodów o Bogu . . 

90) O największym skarbie czło- 
wieka. . 

91) Pracuji odpoczywaj po Bożemu. 

92) Przecz z loteryą . . ź 

93) Co sądzić o niedowiarkach 

94) Szermierze niewiary f ; 

95) Apostolstwo ludzi świeckich : 

96) O zakonsch . nę 

97) Cud św. Januarego 

98) Pielgrzymki i odpusty 

99) Czy jest życie za grobem? . 

100) Co mówi nauka o wszech- 
świecie? meN © 
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Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem J. R. Debrzańskiego 


